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MOSCI PANOWIE ZGODA! 


Gi niechętny fekundowaniu w po: 
iedynkach (bo nato ieft i prawo Kra- 
jowe $wieckie, i exkommunika czyli 
klątew Duchownych) naymniey pory- 
wczy ieftem do pesrzednictwa w utarcz- 
kach. Ale pragnący między wfpol- 
Ziomkami zgody, nie będę za to w ex- 
kommunice że zawełam na walczących, 
MościPanowie zgoda! daruycie fobie dla mi- 
. łości Pana Boga! Tylko niewiem, ażali 
nie zgrzefze, Ze w poiedynku upomi- 
nam Xiędza? Ztym wfzyftkim niech 
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c4ı) : 
co chce będzie, miłość blizniego ۵ 
) czyniąc ) mowić każe, 


Zacny Autorze dzieła pod tytułem 
Cygan z- gandzarą i WacPan Mości 
Xieze z Kropidlem! wyfzliscie cos nie- 
sfornie na plac; Pierwfzy z was ieft ۰ 
wiek świecki, ale ftary;drugi Xiądz, ale 
młody iak powiada, ciężko więc zga- 
dnąć który którego zmoże; ale to 
można powiedzieć co ieft zgadnieto ; 
pierwszy, mówią, z was prędki w podawa- 
niu (wych śrzodków , czyli za żywych 
projektów dla dzwignienia Oyczyzny i Jey 
uftalenia pomyślności; drugi za nadto 
gorliwy o ofobifty interes, bo chwycił 
fię do zbyt wielkiey pogardy ofoby , 
fzczypania Aawy milfzey każdemu nad 
Życie, która przez Xiezy ( z niebeśpie- 
czeńftwem aż Życia i utracenia wła- 
fney ) bydź powinna ocalana. Pierwfze- 
mu nie fen, ale prawda, pobudka miło» 
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Cs ) 
ści Oyczyzny, i blizniego ufta otwo- 
rzyly, drugiemu niecierpliwość, żółć i ia. 
kis upadek. Pierwfzy miał przewodni. 
ka ogólną fzczęśliwość do napifania, 
drugi korzyść ofobiftą. Pierwszy za tate 
czą i obroną prawa wolnego mówienia 
i pifania wyfzczegulniał potrzebę zara- 
dzenia oftroznego, drugi mu go zaprzał, 
użyciem zemfty, mocną groźbą kar, po- 
mimo przyfzłość. Pierwszy nie miał 
myśli potępiać Religii ( bo widzę w niey 
go przykładnym) owfzem Jey bronić 
zdaie fie: drugigo o ten pofądził zamach. 
Pierwszy nie blużnił Prawodawctwu و‎ 
drugi mu to przyznal bez-uwaznie. Pier- 
wszy mogł ig w ezym pomylić iak czło» 
wiek (gdy w tlomaczeniu to fie przy» 
trafia ) drugi mu odmowiwfizy tey wyi- 
my, cale błędnym nazwał wychwalaiac 
fiebie i fwoie uczone pifmo , zapomnia- 
wizy o przyfłowiu dawnym propria laus 
Jordet. Pierwszy {we adanie oddał fados, 
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wi uwsgi publiczney zoftawiwfzy mu 
wolą: drugi fwoie abfolute świętym po- 
czytawfzy nie widział publiczności obie- 
raczem ale niewolnikiem, A pierwíze- 
go nazwawfzy zbrodnią i iego dzieło, 
nie dal mu mieyfca z uczciwemi, lubo. 
(Ciak mi znany) ieft takim, każdy 
przyzna. Pierwszy zdawał fię radzić, 
drugi rozkazywać naywyżfzym tonem 
i grozić ;. Pierwszy wytknął nieład (eze: 
go i przeciwny nie przeczy ) drugi go 
utaiwfzy, powiedział, że famym ieft 
przykładem. Pierwszy dałtytuł fwemu 
pifmu Cygan ; Drugi (kończył (choc Au- 
tor Cygana Polak albo Indygenat ) pra- 
wym iet Cyganem. A Mości Xięże! 
zemíta taka nie przyzwoita ieft Xiędzu; 
Zły to przykład i cale gorfzący, bo 
przeciw Stanu Duchownego; za nadta 
| gorliwa WacPan Debro: powiedziales 
Homilig, a krople z kropidła całą publi- 
czność parzą, gdyż fa ukropem. Bar- 
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dzo zbytnia i nader gurliwa w nim cno: 
ta, bo nawet do naśladowania ) 5 [wa 
go heroizmu) żadnemu nie podobna, 
gdy nadto zniey pochodzące upominar 
nia nie celnie fą trafione do tey ofoby, 
ktora Cygana dała drukować nie będąc 
tgZ, co pifała, i co WacPan Dobr:mnie« 
mafz ani myślała, fzkodzić religii za ۰ 
ra życie łożyć gotowa, ftoiąc przy o- 
bronie Ołtarza i zachowaniu Jego mi- 
nifrów w mierze, nie nazbyt . . . Ale 
nadto Mości Xieze Dobrodzieiu wycho: 
dzić na plac , Kapłanowi z rzeczami 
świętemi, to ieft z Kropidłem nie godzi 
fię, i zapewnie przeciwnik może odnieść 
zwycięftwo, bo to czlowiek,fam WacPan 
Dobr: mowif£ _ zreczny, chybki, pred. 
ki, może go pokrzywdzić, z czego wftyd 
wyniknie gdy pierwfzy na plac wycho- 
dzący Kapłan przegra. Przyimiycie za 
tym moię radę, Mości Panowie zgoda ! 


C82 

Zacny Autorze Cygana, rodawitn« 
prawie gorliwy Obywatelu  Polfkiey 
Ziemi, i WacPan Dobrodziey Mości Xie- 
że x Kropidlem, iefteście obydway Syna- 
mi tey Ziemi, ną którey woynę rozpa- 
częliście, na cóż fię wam przyda kłócić 
partykularnie © tym co publicznie ofądzona 
zofłanie; o czym myślą Urzędnicy Krą- 
jowi, co ich iet powinnością, ca do nich 
należy, Daycie fobie pokóy! wyfluchay- 
cie mnie złafkawą cierpliwością i grze- 
+ gznością! wyfluchaycie iak fobie dobrze 
zyczacego, jak nie cierpiącego pomie- 
dzy Obywatelami kłótni, iak lubiącego 
fpokoyność, iak ufiluiacego oddalić za- 
miefzki i zatargi! Wyfluchaycie iak Se- 
dziego na koniec wolaiacega Moscı Panowie 
zgoda! , ۸ zatym, "Ty Mofpanie Autorze 
Cygana choć maíz prawo po fobie ( kto- 
rego ci Kiądz Jegomosd zaprzecza ) 
wolnie pifać, wolnie mowić i drukować; 
popraw iędnak Iwoy wyftępek drugim 


C y ( 


papifaniem czyli tłumaczeniem; gdzie 
przeprsfzaigc nayprzyzwoiciey uczcić 
Winienes tym jak mi fie 20816 wyrazem,, 
Święty Uycze pro Chryfte ( bo tego żąda 
po tobie ) daruy winowaycy i przepuść 
przewinienia moie, a ia drugi raz choć 
iRotnieyfzą napifzę prawdę , będę ufito- 
wał ukryć to, co go może obrazić; W ac- 
Pan zaś Mości Xieze! chciey pomnieć 
-powinney oftrożności hafło, i potrzebę 
takiego poftąpienia, iakie przepifał Cy- 
cero, gdy karcić zaczynafz __ Omnis a- 
nimaduerfio & caftigatio, contumelid va- 
care débet ; neque. referri ad utilitatem ejus 
qui punit; fed ad exemplum aliorum , bo 
nie koniec na tym Ze karcifz , ale ia- 
każ korzyść w fkutku? . . . Jeżeli nie 
cierpliwość ukryć nie zdolala wyftepu i 
ftylu Autora Cygana na Duchownych w 
celu dobra publicznego i przykladnosci 
użytego? tedy wyftępkiem cudzym po- 
winniśmy fig uczyć wygubiać włalne, 
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iak powiedzial Syrus. Ex vitio alterius 
fapiens emsndat fuum. Xiadz bowiem po» 
winien nayłagodniey uczyć, konwinko- 
wać i przeftrzegać , ale nie impetycznie 
łaiać , wrzefzczyć , fądzić, wfkazywać, 
degradować, i Inftygatorem żoftawać nie 
na rzeczywiftość, ale na fwoie z re- 
torfyi konfekwencye, i porobione wnio. 
fki. Nie trzeba Mości Xięże Dubrodź: 
przydawać, czego w piśmie nie ma, a 
z uftroioney w fobie opinii o rzeczy in- 
nego brzmienia nie trzeba pifaé dekre- 
tów, ani fądzić, gdyż na dowcip, na 
przykład wlafnego widzimifię (choć 
fie penitent nie (powiadał z tego, ale 
że mógł to zdziałać? lubo o tym nie my- 
$lil;) nie można wkładać pokuty na 
nieiftność ; którey nie widzę w piśmie 
podtytułem Cygan, a razem widzę zmy- 
ślenie, iakie fie pokazuię w Kropidle za- 
przeczaiącym wolność mówienia i pifa-' 
nia, choé WacPanu Dobrod: wiadomo, 
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Ze mamy tego dozwolono Prawem. A 
iako wiadomemu wfzyftkich rzeczy ( bo 
taka ieft iego opinia) wiadomo bydź 
mufi, Ze £n civitate libera, lingvam men- 
temque liberas effe opportere, inaczey powie- 
dział Tyberyusz w fwym fenacie, nie 
może bydź tam wolność, gdzie te dwie 
wlafnosci' woli człowieka fa związane. 
Pifał zatym Autor Cygana pod mocną 
zaflong, bo mogł pifaé nie boiadliwie, 
gdy nie na zgubę pilat Oyczyzny, ale 
w celu iey dobra; ze fig pomylić mógł 
iak człowiek, intencya iega cnotliwa 
znofi karę, na iaką nigdy (ale Jegomość 
Dobrodziey powiedziales! ) nie zafłu- 
żył. . . Nie wypadała za tym tak da: 
leko z (wym rozciągać fie gniewem, z 
ktorego aż do potyczki przyfzło, i po- 
iedynku. Mości Panowie zgoda! wfzak 
wiecie, że duella funt vetita, A iedoak 
wychodzicie zapomniawizy, że podobni 
arefztowani bywaią. Więc wafzey wła- 
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fney fprzyiaiąc dobroci wołam Mosci Pa. 
nowis zgoda! Daruycie fobie dla miłości 
Pana Boga. Na cota gorączka! ftańcie 
fię ktorykolwiek przykładnym uftępuiąc 
ieden drugiemu z placu. | 


Autor Cygana (ale nie rzeczywifty 
Cygan bo mi znany ) fkopycilfie pra- 
wda w wielu bardza rzeczach zapędzo- 
ny gorliwością aż w manowce nieuwa- 
gi, a przez nacisk mysli w prędkość 
w padł nierozważną. Ale toż popełnił 
i Xiądz Dobro; w kilkudzieliat miey- 
fcach, bo pomimo, Że prawego Mie- 
fzkańca i Członka Rzeczypofpolitey na- 
zwał Cyganem (iakim nie ieft ani ten ca 
dał drukować,ani ten co go wytłumaczył 
lub z przydatkiem napifał ) powiedział 
na karcie z. że kryminał popełnił lesa 
Majeftatis. Nad ktorym nieuwaznym po- 
ciągnieniem piora cała Publiczność fię 
śmieie, gdy w Cyganie nic nie znayduie 
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takiego coby powsge Krola lub Stanow 
bylo obrazaigcym , agdy obraznym nie 
ieft; nie widzę potrzeby tłumaczenia 
fię, czy ten co pifał Cyganaieft z grona 
Seymu,czy fie żafzczyca fwym krewnym 
«w tym kole znayduiacym, czy nako- 
niec należy i zowie fię zaradzcą wfpoł- 
nym Oyczyzny przywiązanym do fpotu 
przez ogniwa miłości teyże Oyczyzny. 
Nie widzę mówię potrzeby oznaymienia, 
a jey nie widząc, nie widzę popełnione- 
go kryminału wykoncypowsnego z skrę- 
tnych retorfyi, aby potępiać i oburzać, 
z powodu tylko gniewu i zemfty o pra- 

wdę, bo Veritas odium parit. 


Autorze Cygana ( daruy! że ci pra. 
wdę powiem ) wieles wykroczył prze- 
ciw fkromności (ale nie fam ieftes ta- 
kim) bo ta i od Xiedza Jegomosci zgwał- 
cona: Wieleś napifał złych rzeczy, kto- 
reby można poprawić bo ich wiele; i 
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wiecey doftrzeżono niż fig ۰ 
Wieleś zawinił, aleś nadto uksrany, bo 
nie tylko nie oddniefz ząb za ząb, aleś 
fkrzywdzony: Mnieybyś poniofi! gdy- 
byś przywołany do Sądu nayuciążli. 
wfzy otrzymał wyrok dekretu. Jeftes 
(powiedziano J) naygorfzym, a przecie 
nie polzukiwalz tego, odpowiedaigc na 
moie zapytanie tylko, co powiedziat 
wyzey wfpomniony Tyberyufz gdy go 
12000 — Otii habeamus, ut implicare nos 
ejusmodi negotiis debeamus — a to dla te- 
go, aby lie bydź pokazał cnotliwfzym 
nad tych co go krzywdzili, , Dodałeś 
ftarcze =  Jezeli Xiezom w Gazetach 
obce Narody czernić pozwolono, toć uft 
ich wftrzymać nie można na ofobę ie: 
dag, a tym czafem zoftałem nazwany 
Pseudo: Filozofem Paryfkim. -~ Niech 
więc z Francuzami czekam Dekretu zu: 
` pełnego potępienia, 
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Jefteś więc wyper(wadowany ? 

Ja fię ciefzę z nadziei, i chlubę mieć 
będę z fkutku, Że nie daremne będzie 
moie pośrzednictwo, iżem wołał i wo- 
łam Mości Panowie zgoda ! 


Powiedziawfzy i upomniawfzy Auto- 
ra Cygana z gandzarą, nie mogę zamil- 
czyć przeftrzedz i WacPana Dobr: Mo- 
ści Xięże z kropidłem, ktorym nad to 
‚zmoczyles prawdę iż fie tęchlizna odbi- 
ia, bo isk w każdym rodzaju ludzi 
znayduie fie choć  ieden cnotliwy, 
tak nie można zmyć kropidłem tego 
* wniofku, Zei Cygan bydź może cnotli- 
wym; ja jego maiąc za bliźniego i czło- 
wieka decyduie; że może bydź cnotli- 
wym,nad któremi Xigdz Jegomost z kro- 
pidłem nie poważa fię bydź Królem, a 
ja flyfzalem że bardzo zacni i znaczni 
Obywatele byli ich Krolami. Więc ża- 
dnym wypada nie pogardzać człowie- 


C 16 ) 
kiem chociażby nsylichfzym, a 2 
Dobro: poniźaiąc fwego bliźniego brzy- 
dzi fie iak potworem Natury, który nie 
ma w fobie dufzy i ktorego Cierpić nie 
każe prawo Boze; toć tym fpofobem 
Mości Xięże Dobr: Cygan w przykaza- 
niu Boga mufi bydz wyłączony od miło- 
ści? kiedy ieft tak niegodziwym? zape- 
wne nie mufi mieć dufzy iego podobney ? 
albo co innego fie zawiera 7 oto£ widzifz 
W Pan Dobr: isk łstwo fie pomylić mo- 
202 ! nie trzeba fię dziwić i Autorowi 
Cygana, że fie fkopycit w prędkości, 
kiedy fię fam Xiądz Dobr: pomylił przy 
naywiękfzym i naydłużfzym namyśla- 
niu fie. Tak Mości Dobr: ludzie iefte- 
śmy, możemy fie polzkapic wlzyfcy , 
zaczym darować cudze przewinienia, 
nie będziemy pofadzani o włafne. . Zgo- 
da Mości Panowie wyfłuchaycie łafka« 
wie! 
Autor 
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Autor Cygana nie ma zaflony, Ze bar- 
dzo źle zrobił; prawda nie ieft: Infami- 
fem (iak go WacPan nazwałeś) ale ma- 
że iak Cygan wartuie gardła, lecz iak ro- 
why iemu, nigdy.  Gdyoy na koniec 
daymy: i był Cyganem iak go mieć chce 
Xiądz Dobrodziey ? To in! to Cyganow 
Xiężom na gsrdlo wfkazywać można ? 
bo to tyłko excypować zdaie fię kropi- 
dło, że zachodzi wątpliwość; czyli iefk 
"Cyganem? lub czym innym; A gdyby 
był Cyganem? to iuż to wolno Xiedzu 
dekretować. A! Fi! Mości Xieze 
Dobr:; Kropidło zmywało grzechy po- 
wfzednie ftyfzałem dawniey, a dziś chce 
fie przemienić w Oręż dowodny uśmier: 
cić, tak na życiu iako i fławie. Zły to 
przykład dla świata, ale ztym wfzy- 
ftkim, gdy nie zawziety Autor Cygana , 
ia fie fpodziewam, że dzielna będzie mo- 
ia exhorta i dla WacPana. Zgoda Mo- 
ści Panowie! ; 


B 


(18 ) 


Zaden, a bardziey ia fzukaiacy zgo- 
dy miedzy ofobami zaprzecz yé nie mo- 
Ze porządności Autora Cygana innych 
nie dotykaiącego materyi, bo o czym 
zamierzył, o tym napifal; nie ude- 
rzyła iego gandzara Zadney inney rze- 
czy, ktora była oboczną, Kiądz Dobr: 
iednak fwoie kropidło tak daleko rozcią- 
gnal, iż z Warfzawy fięgnął do Paryża, 
chcąc razem cały świat z grzechów ob- 
myć. To ie& cale inna materya i ta 
mnie famego obraża bom Francuz, kto» 
ry nayhaniebniey z wípól memi Kraja- 
nami od Xiędza ieftem zhanbiony ; i ga- 
zetam!, i pifmami. . . . Cale rzecz dzi- ' 
wns, Ze Francuzi fq bodcami Polfkiego 
Duchowieńftwa , ktoremu nic nie winni, 
ufawiczney zawziętości fa harem. Po- 
wiedziałem rzecz dziwna; bo co powin: 
ni Francuzi obchodzić Polakow , a do. 
pieroż Xiezy, od których w upadku 
naywiękfzym nie będą żądali podpo- 


MI 
ry ani podania fropidia. Rzecz cale ۰ 
boczna, Francuzi od Cygana Autora, kto- 
ry o nich nie wfpomniat, a iezli wfpo- 
mniał, wfpomnial iak fie godzilo, bez 
zolci, ognia i czernidła, . . Dziwno mi 
zatym, ze Narod Polfki tak dobrze my- 
ślący, tak światły, dozwala fwemu Du- 


chowieńftwu urągać fie z drugiego, i. 


lżyć w naygorfzy fpofob tych, których 


jeżli nie przyiazn potrzebna, to niena- 


wiść zgoła. Cygan zatym powiem 
enotliwy iet, nie dotykai obcych oby- 
czaiów tylko wlafnego, Kraju . ور‎ 
ścigała iego gandzara niewmnych iak 
kropidio zbieraigce winy z fiebie, a.ci- 
fksigce na obcych. Nie! nie tak Mości 
Xieze DobrodZieiu nawracali i upomina- 
li Apoftotowie, ale równie kochaiąc 


wfzyftkich itych, co im byli przeciwni . 


uczyli enoty; Jeżli, daymy, Cygana 

Autor zawinił? z nim iednym na. 

leżało mieć fprawę, od którey was 
rg pl Ba 
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odprowadzaiac chod Francuz, przecie 
fpokoyny, radzę, po ludzku = MosciPa 
nowie zgoda! 


x 


Cygana Autor nazwany niezbredny i 
kofiera, czyli on człowiek nic nie zna- 
czący, nie używaiąc odpowiedzi wza- 
iemney, ani wywodzac fie z fwego ro. 
dzenftwa; nie wfpominaiąc nawet o do- 
ftoynosci, którą mu opatrzność dobro- 
tliwie udzieliła powiedział mi flowami 
Agelilausa, Videbor tibi aliquando leo. 
T ym czafem cicho fig obeyde, zaftawu- 
iąc rozmowę przyfzlosci z rozwazeniem 
Kiezego kropidła, żeby nie co przefchlo,bo 
za nadto ma w fobie goryczy; a zatym i` 
proteftacyi czynić nie myśli, bo ciężką 
pogodzić dwie przeciwne rzeczy, aby” 
Xiądz Duchowny prawo wat fie z świe- 
ckim , dla jktorych nie mafz Forum 
iefzcze i po zapadłym prawie dozwala- 
iącym pifsé, nie wyznaczono Sędziow, 
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oprocz publiczności w podobnych przy» | 
padkach. 


Niezbredny Autor Cygana,małey czło: 
wiek wymowy, i mniey wrzafkliwey 
iuby, czy fie porozumiewal z owym 
przefzlorocznym Maiftrem Dzwons, lub 
nie? cale nie wiem. To tylko mi nie 
tayno, ze ten Konwifarz byt i ieft czło- 
wiek cnotliwy, i rozumny, z ktorego 
piora iz tak rzeke nayplodnieyfzego wie- 
le korzyftał Narod; wfzakze dzwo- 
ny zawfze fa potrzebne i famym Ducho- 
wnym, gdy ich echo, (a ofobliwie prze- 
fzłorocznie odlanego J famymze fluzylo 
Duchownym, bo iezeli nie wiecey, to 
tyle, albo bardzo co mmey iak kropidło ; 


„ktorych glofem każdy fie porufza, i 


przypomina fwe, obowiązki. Za coz 
więc Mości Xięże Dobrodzieiu, tak na- 
ftaiefz na ludzi nie zbrodniow , ktorzy 
przydatne tworzą naczynia, ktorzy fię 
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fpodziewali mieć WacPana Dobr: obron 
cą (isk ieft dziś w Trybunatach) nie 
za$ inftygatorem , ufiluigcym prawie ie- 
dnego momentu i ścinać i bestyfikować 
oprawianiem w ramy. Ciyz fie godzi 
grzefznika naywiękfzego wftawiać w te 
ramy? w ktorych święci powinni bydź 
‚umielzczani, a nawet nie maiący tey o 
fobie myśli żeby byli warci. . . Swig- | 
tych to świętych ftawiaią w Ramy, nie 
grzefznikow , więc albo w początku Cy- 


s 


gana i Konwifarza nazwać należało $wie- 
temi, albo nazwawlzy zbrodniami, nie 
należało w ramach ftanowić bo zedno zbi- 
ia drugie na karcie gi. gdy ramy nie 
na zbrodniow, ale na świętych fs znale- 
zione. Nie maig zareczam ci dway o 
fobie takiey opinii, zeby byli swieci, bo 
ci fa niemi, co bez zaigknienin glolza 
fwą świętobliwość przed swistem;, Cy- 
gan i Konwifarz zbladzili ; WacPan Do- 
brodziey ich napominaiąc nayłegodniey, 


۰6 oss D 
iednakze nie uftrzegłeś fie błędu; radzę 
więc pogodzić fię, a dacie przykład 
publiczności, wfzakże nim bydź powin- 
ni$cie, Mości Panowie zgoda! saklinam 
was na charakter Stanu! i ramy, 


Autor Cygana głodny ieft w zdrowe 
przekonanie, ubogi w obfitość fentymen- 
tow,prawda,dali-Bog prawda! ma mozgo- 
wnicę cale wyfchłą, ale tak twardą, Ze 
niepotrafi kropidto iey  zmiękczyć. 
Zmiękczyłoby zaś, żeby w nim była 
woda, nie ogień. Lekliwy ieft i nie- 
woiażuie bez Pafzportu, bo go albe ma 
gdy potrzeba komu okazać; albo cał- — 
kiem nie pokazuie komu ieft znany , że 
Xiedzu Dobrodzieiowi nieznany daifiay, 
. wczaliezareczam, będzie, Tym cza» 

fem niech bedzie pokoy miedzy Wac- 
Pańftwem!  Niechcieycie fie ۰ 
wać! Na ftarego, ina Xiędza, to nie przy- 
ftai, Mosci Panowie zgoda! gorfzycie za- 
patruiących fie na niesforny poiédynek. 
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Cygana Autor millionowa tytulowany 
godnoscia ( luto ieft: iak powiedziano 
Cygan bez cnoty ) ma cnotę, mowiłem 
z nim o zgodę (z tego poznałem ) nie» 
chce poiedynkować ; Pifmo fwe nazywa; 
lekkim kłamftwem i oczewilla niepra- 
wdą; uftępuie z placu {kromny, ale prze- 
cie woła żeby opifać Duchownych, mil- 
czy.na wiecey,i przyziaie, ze powinien; * 
bo ieft Seym na to, w nim iezli fie znay- 
duie ? będzie ufilnym, ieZli nie ? to i tok 
dobrze, Wiee trzeba iuż Mości Pan: 
ftwo fię pogodzić, Cygan przychylny; 
nie wiem tylko iakiın będzie X'adz z 
 krcgidiem. . ... Cygana odfirafzyłem z 
placu, onym to niezmierney wielkości 
Rabarbaru korzeniem przyfłanym Naro- 
dowemu do Paryża Zgromadzeniu, bo 
Cygana cierpieć nie może Konftytucya» 
i żołądek tego lekarftwa, ktorym za- 
firafzony umknął, a gdybym powie- 
dział był o lancetach. albo fznyprach 


۱ 
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Niemieckich czyli iakich innych , umarł- 
by Cygan pewnie! Dobry więc Cygan! 
jeft nadzieja, że fie poprawi ten Cygan! 
można śmiało obiecywać iż przeftanie 
waryować Cygan! bedzie.en jefzcze po- 
miedzy cnotliwym umiefzczony, bo fie 
konwinkować daie! „Cygan uftępuie pla- 
cu Xiedzu z kropidłem, więc Cygan iuż 
poznał ufzanowanie dla Xiędza, Cygan 
lękliwy; więc i cnotliwy. Profzę za nim 
Mości Xięże z Kropidłem, daruy mu,i 
pogodźcie fie, bo fię nakłania, Hy! Mo- 

ści Panowie zgoda! 


Lecz gdy flysze mowigcego War Pa- 
na Mości XieZe Dobr: że go nie obcho; 
dzą flowa cygan/kie ( na kar: 65. ) tufze 
fobie, Ze pewna zgoda, i nie ftaniecie z 
fobą na placu. Aleyć gdy przewroce te 
kartę na drugą ftrone, Wac Pan znowu o 
Sąd sydow/ki profifz na Cygana w wierfzu g, 
Och! tak nie «yi i 


bydz nierzetel- 
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nym! Trzeba fie iednego trzymać o- 
świadczenia, inaczey nie 16000180-۱ 
wnym mogą go nazwać ludzie , a teby 
ubliżało iego awie. . . . Idzie za tym, 
żeś Wac Pan Dobr: iuz mu dsrował fwa 
obrazę. Dobry przykład. Ciefz fię świe- 
cie, Vivat zgoda! Już mam to, czegom 
żądał;  fzczeéiwy ieftem Sekundant. 
Chwała Bogu! Vivat zgoda! zoftancie te- 
raz w przyiaźni, która ieft pozłotą mi. 
łości bliźniego : Vivat zgoda! dobrze fie 
Rato, obydway maia enotliwe ferca ludz- 
kie i prawdziwie chrześciańfkie; Cygan 
pokazał fię enotliwym, Kiądz i cnotli- 
wym i przykładnym. Vivatzgoda! któ- 
rey zadatem, ktorey fobie trony ۰ 
mowiły, która godziło fię aby naftą- 
pila. Fiat zgoda! Cielzcie fie w Pa- 
nu, Letamini in Domino. Vivat zgoda! niech 
niedzy wami i między wlzyftkiem: pa-' 
0۷16 Ziorakami.  Jefteście Przyiaciele 
Oyczyzny bądźcie i fwoi. Vivat zgoda! 
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Interim iednak mufze Xiedzu Jegomo- 
ści z kropidlem powiedzić, w fekrecie = 
Pofluchay mnie więc łafkawie Dobro: 
Cygana Autor z którym Wac Pan fig u: 
godziłeś mnieyfzy popełnił błąd, że ra- 
dril ofób partykularnych zniefienie (ia- 
ka ieft ksffata Panien Zakonnice ja Wae- 
Pan chcef: Kafiaty całego Narodu, gdy$ 
na kar: g6 raczey życzyć chciałeś kaf- 
fate woyfka, które fkaflowad , ieft to ra- 
zem exyíteocya fkaffowaé Polfka, bo to 
mu. zapewne bydź mufi wiadomo co 
powiedział wiekom pamiętny Tacytus 
w Rozdziale Hisftor: 4. wierfzu 74 
Neque quies gentium fine armis & militi- 
bûs, neque militum arma, fine ftipendiis ; 
neque flipendia fine tributis, haberi queunt. 
Jeźli więc tak ieft? otóż wnieść można 
że i Religia potrzebuie obrońców , a bar- 
dziey oftoienie fie Narodu , 1.6۵۲۲ iezli. 
by zoftal zgubiony, fama Religia nafza 
Nayświęt: mogłaby gwałt cierpic. Idzie 
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zatym Ze iabym wołał znieść to, co nie 
obroni Narodu i z nim Religii nafzey 
panuiacey Chryftufowey, iak nie dopet- 
nić tego, co ią utrzyma i zabeśpieczy م‎ 
nie trzeba radzić kaflaty zołnierzy bo 
13 radząc ieft radzić Narodu zgubę. . . . 
Otóż gdyby był fiyfzał Cygan choć Cygan 
takie WacPana zamachy na Naród, radzą- 
ce kaflate Woyfka, byłby go zapewne po 
całym obniofł świecie , żeś nieprzyiaciel 
Oyczyzny, bo iey zgubę radzif2, i wą. 
tpię, żeby był do zgody przyftąpił; dla 
tego tedy żeby ta iak nayprędzey ngfis- 
pila nie wfpominalem w moich ugadza- 
iących przełożeniach onemu, bo fie fpo- 
dziewalem gdy to powiem = Cygan na- 
bierze ferca i wyidzie na plac, a tym 
fanym woyna fie wefzcznie domowa, - 
po którey niewinoe krwi naftapi rozla- 
nie — Prawdziwie powiem mu; Ze Xie- 
dzu z Cyganem ile Cyganem nieprzyftało 
woiowac. /Cygan nudny,uprzedzony,pu- 
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ftak choć ftary, muzgu malo maigcy i 
w uim mniey wilgoci. . Cygan podle u- 
rodzony, Cygan wzgardzony , Cygan nie- 
cnota, wfzetecznik, filut , obludnik, kre- 
tarz, Cygan flowem nie oświecony,a Wac 
Pan Dobr: riaymedrfzy z nim pofzedłeś na 
utarczkę: nie wypadało! Cygan ieft podły; 
Pfi ztakim woiować ofobie Duchowney, 
a iefzcze z rzeczami świętemi. Nie wi- 
działem nigdy żeby Szlachcic woiował z 
chłopem, bo Szląchcicowi z chłopem 
woiować sfornie, i przyzwoicie nie 
można, owfzem ieft hańbą dla niego 
gdy znęka lub zabiie chłopa. — Podo- 
bnie może bydź wzięty i Cygan ile Cy- 
gan, z Cygansmile Cygansm potykać fie 
nie należało, gdy tym krokiem nie Cy- 
ganowi ale famemu fobie wftyd uczyni- 
łeś; Król nigdy nie woiuie z innym tyl- 
koz Królem , Monarcha z Monarchą, i 
tam daley, a WacPan Dobr: z kropidiem 
tylko coś odbył Asperges, wypadies na 
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nierównego mu Cygana. Powtörs gdyby 
był Cygan ftyfzał; ( bo na fzkalowanie 
fpokoyny left; ) Ze Wat Pan Dobrodziey 
klecilz o iakieyfis Rzymfkiey (na kar: 
106 ) donatywie czyli zaprzeczeniu a 
powierzeniu tylko doczefnym nieiakich 
fwoich używania wlafnosci, i z nich nie 
zakwitowania: Cygan zapewne byłby fię 
fpytal: o Tranzakcye w którym uczynio. 
ne lą Grodzie,. a na wfzyftkie Narody 
po fkaffowaniu Jezuitów o Manifeft. 
Wizakze nie tylko w Polszcze Dobra fa 
potym na Skarb wzięte Zakonie, ale 
po całym świecie; Więc Polfka Rzymo- 
wi ieft podległą, iak Głowie Kościoła 
nie przeczę, ale nie ع1‎ jego włością 
zapewnie. . . Na koniec Polfka; ta to 
Nafza Ziemia Dobra, może pozwoli zro- 
bić z fobą co fie podoba: ale fie (pytam 
— Co fie to ftanie z Panftwem Cefar- 
fkim, w którym bardzo wiele fkaffowa- 
no Klafztorów? Toc to pozew dofta. 


۱ 
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nie. . , Czemuż więc fie dziwić, ze fie 
Cygan malo oświecony pomylił, kiedy 
podobnie i Wac Pan Dobr: zrobiłeś ; bo 
nie zagłębiaiąc fie w długie rozważa- 
nie kropidła, mało mogłem poznać: czy 
czyRa w nim woda? lub brudna? 

Aliści ledwiem pogodził i fkrufzył 
Xiędza, ledwo im wyperlwadowalem , 
ledwom ich rozfądził; wypada drugi ia- 
kis Jegomość Gandzara nazwawlzy fie 
zapewnie namowioBy od £ropidía; ale 
profze iak nietrafny imylny, bo chce 
potępić niewinnego, wymierzył dotego 
i zabił, co nie ieft prawdziwym Autorem 
Cygana, . . . Smiey fie więc publiczno- 
ści cała, Ze źle ofgdziwízy dokazuie 
błędnie ( ale wymownie ) __ Cygana 
Autorem ieft człowiek inny, nie ten 
co przyniofł do Drukarni, — Możnaż 
więc naprzykład Auge za Pana, na śmierć 
wikazywac? ۰ . Mości Panowie iefl rozum, 
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mad rorum ; Zyd powiedział. Jakze fie 
wiec brzydko mylicie, a razem znaycie, 
Ze Autor Cygana míciwey nie ma dufzy ` 
bo tyiko to powiedział — Si quis tems- 
re locutus fuit aliquid ; dabo operam ut fa- 
orum dıdorumgus meorum, rationem red- 
dam. Tyber: 28: i fłufznie; jeżeli bo- 
wiem Źle zrobił Autor Cygana? Czyż iuż 
' powinni to czynić wfzyfcy. Si. turpia com- ` 
mifit unus? -repetere ne honeftuns puta, Diog: 
apud Sto: Mulat więc Autor Cygana 
bardzo dobrze zrobić! kiedy go tyle na- 
Sl«duie ofob; mafiał on dobry podać 
przykład! kiedy fkutki znalazł nayfam- 
przód w kropidle Xiezym i w Gandaa-. 
rze. — Coż więc zakonkluzya, gdy Cy- 
gana naśladuią? wypada go nie ganic ; 
bo ieźli wartuie nagany? tedy go nie 
naśladować, i nic podobnego nie czynić, 
a w ten czas fie fprawdzi, co dawne 
nielie przyflowie Sapientis efi filere. ۰ 
Pierwfzy to chce pokazać Cygan, Cygan 

- nie | 
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nie iftotny Cygan, Cygan pulglowek, Cy. 
gan nie ieft ten o którym myślą. Cygan 
fara nie nofił do Druku (wego pifma bo 
ftary. Cygan nie powinien mieć Naśla- 
dowców bo zły flowem; a ieźli fie kwa. 
pią go naśladować? więc wfzyfcy Cyga- 
ni. Cygan przeftaie iuż tym famym bydź 
Cyganem, że fię wyrzeka fwego Cygań- 
Jkiego czynu, więc żeby i naśladowca Cy- 
ganfkich tropów pozbawił fie tego nazwi- 
fka? trzeba za iego poyść przykładem, 
a nie będzie Cyganem, Cygan więc iuż 
nie Cygan gdy to uczynił.  Jakżeż ma 
zoftać ten, który iego przewodnictwent 
nie wzgardzał i nie wzgardza, a razem 
odzyfkiwać flawy niezaniedbywa. 


Cyganie! Ey Cyganie! cożeś ty doka- 
zał, iżeś do fwoiey konfraternii fidłem 
złośliwego pifania wprowadził i Xiedza. 
Okrutny Profefforze! iak prędkie twey 
, nauki fkutki! nie wymowilz fie ty z ۰ 
c 


C 54 ) 


go cyganftwa bo Bog widzi Zef Cygan, 
Ale naco tak raptowo kazefz fie nasla- 
dowac, i nawet temu co cię ۰ 
Powiedziano żeś złośliwy grubianin , a 
tym famym Cygan: Czymże ieft ten! 
co trop w trop idzie za tobą? Uczeń 
twoy, nie wymowifz fie! gdyż między 
kropidiem a gandzara twoią nie widzę co 
do 2010 różnicy. . . Otoż okrutny Cy. 
ganıe twoiey fekty owoce. , . Otóż ią 
zafzczepiłeś w Polszcze. . . Otoz za. 
czynacie walczyć przeciw Religii! ty 
gandzarą, a Xiądz Jegomość kropidłem., 
Zaczynacie mowię, ieżli ztąd cierpi 
Religia? gdy rzecz fię tyczy ofób a nie 
iey prefę, i to to było przyczyną mo- 
iey fekundy, abym poprawił pomyłkę w 
kropidle, . . 


Czytsigc z naywiękfzą uwagą pifmo 
pod tytułem Cygan, uważałem gdzieby 
. Zakraialo Ciak zarzuca kropidio ) prae- 
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ciw Religii nafzey Nayświętfzey ۰ 
lickiey panuigcey. ., Trzy dni i trzy 
noce nad rozważaniem, onego ftrawiłem 
ciągle prawie, abym ¿implicite przynay- 
mniey poznał na nią gandzary zamach. 
To gdy na daremnie czyniłem, bom nic 
podobńego nie znalazł, uczułem powin- 
ność przeftrzedz publiczność, i razem 
obwiniaiącego Xiędza Jegomości, takie 
ftofuiąc podobieńftwo. 


Jeżiiby moy wniofek każdy ۰ 
wał prawdę?, Jezlibym nie potrzebował 
„tzeczywiftości tylko uroisnia i widzimi 
fie? Jabym w ten czas maige poblaze- 
nie, , .. pul świata przywołał do fądu 
obwinisiąc go poredynczo Że ten i ów 
chcieli mnie zabić. Tu fądowi wypada ko. 
niecznie fie mnie zapytać ( jak dziś publi. 
eznosé, iu Xiedza Jmci) Jak ۶ jakim fpo- 
fobem? czy dofyć żeby było powiedzić 
do przekonania zspytuiącego fie Sądu = 

Ca 
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Niewiem iak, i iakim fposobem, ale tak mi - 
fig xdaie = o! nie! Trzeba u fadu po- 
wiedzieć. — Kto, gdzie, czym, tak, iakim ' 
fposobem. . ٠ . Tak przed publicznością 
należało wyświecić Mości Xieze. Ze 
Cygan napifal przeciw tey, i tey taiemnicy, 
tak i tak ią narufzył, w tym mieyscu ig hańbi, 
w tym potępia E. A nie mowić, że 
aakroit przeciw Religii zdaie mi fie; gdy to 
nie ieft zupełnym Publiczności przeko- 
naniem i ani bydź może wniofkiem, że 
złomał Prawo Kardynalne: Widzieć za 
tym mufiał Cygan choć Cygan. żeby go 
był przełomał pifząc przeciw Religii , a 
nie pifząc przeciw niey, nie potrzebował 
Duchowney Cenzury. Powtórzyłem to | 
i powtórzyć bym powinien kilką kroć 
razy (acz oto połaiano Cygana ) gdy 
powtarzać prawdę i iey fłuchać nie po.- 
winno fie żadnemu przykrzyć. Ktamli- 
we zaś powieści, z których rodzą fię 
zbytnie pomyłki, były ifą, przysma- 


ttr 
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czkiem naymilszym dla każdego, iednak 
wolałem nie kofztować tey fłodyczy, i: 
nie mieć zarzutu, niż do zbytku opaść 
fie; i bydz pofądzanym. Niech zatym 
Publiczność fądząc lub naganiaiąc decy- 
duie do (wego upodobania. Ja powiem 
z Cyganem, Ze zaradzić o potrzebach 
Duchowieńftwa, iako też liczbę onegoź 
pewną okryślić, powinno Prawodawćtwo, 
i ma moc, ktorey uymuie Kropidło, nie 
nie excypuiąc, iakoby Duchowni nie 
byli Obywatelami Polfkiey Ziemi, kto- 
rey powiadam wyraźnie fą członkami; 
a jeźli fa? znayduie fięiakaś moc Prawo- 
dawctwa zaradzać o nich. Zgodzę fie 
na koniec, że nie ma żadney władzy moc 


° Prawodawcza do Duchowienftwa, . Je- 


zli mnie kto zbić potrafi, ze Duchowni 
nie fg Obywatele iak inni, bo zaprze- 
czaigc iedno trzeba i drugie. 
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* Ugodliwe zatym reflexye moie, od- 
daie publiczności, które nie maiąc w 
. fobie zadeego jadu, nie zafłużą odpo. 
wiedzi z żołcią, w iakieyby mi przyto- 
czono Inigua mihi tecum pugna eft. Plut: 
in Caton: Oddaie ich i famym walczg- 


cym z rady Dyogeness. = Si homines 


“boni frugique Junt. Non rejicient vera: Si 
mali atque intemperantes? De his nihil cu» 
randum. 


Lecz nie dofyć na tym, żem pogodził 
ofoby , nie koniec żem fię fam ufprawie- 
dliwił, trzeba bowiem mieć było cbjekt 
pożytku do ogolney dążącego fzczęśli- 
wości, trzeba było pomoc acz naybłach- 
fzym zdaniem do pomyślności Kraiu. 


Wyznaię więc, dem i tą pałał chęcią’. 


ale cóż mam czynić, kiedy nie mogę 
bydź: tyle czynnym , ilsbym pragnął, 
Przynaymniey zatym ten umie: zczę 
Projekt w tym dzieiku, który of szł- 


* 
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roku napifany ieft w ręku fzanowney 
Publiczności. ۱ 


KONGRES DUCHOWIENSTWA. 


27۵, Naylepfzemi pałaiąc checiami ogol- 
ney każdego fzczęśliwości , oraz nay- 
mocniey pragnąc zawarowac beśnie- 
czeüftwo włafności, która bez fit 
Krajowych oftoienia mieć ani bydź 
umocowaną famych praw świętością 
nie może. My Król za zgodą fey- 
muiących Stanów nakazuiemy wfzy- 
ftkim Przewielebnym Bifkupom nas 
fzym, aby w fwych Dyecezyach roz- 
kazali Duchowieńftwu tak Swieckie- 
mu, iako i Zakoonemu oraz Ducho. 
wieńftwu RitusGreco-Uniti wybierać do 
ninieyfzego Kongreflu z pełną czynie 
nia mocą Delegownnych do Watfzawy. 


sdo. Kongres ten Duchowienftwa zło- 
żony mieć chcemy ex Collegia WW. 
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Bifkupow, Dziekanów, Opatów Za- 
konnych lub innego nazwilka Przeto- 
zonyeh umocowanych, pod prezyden- 
cys Nayprzewielebnieyfzego X. Nuu- 
cyulza. 


51:0. Do tego Kongreflu wyznaczamy 
ofob świeckich z Seymu tyle a tyle, 
aby wfpolnie cum voce attiva ©* paffiva 
zaradzali. Na kazdey Seflyi przy- 
tomni byli, 


4to. Aby więc naylepiey Stan Duchowny 
w potrzebach fwoich zoftal opatrzo- 
ny, chcemy nayprzod mieé pewng te- 
goz duchowienftwa w Kraiach nafzy ch 
liczbę; iani mniey ani więcey iak fie 
zda widzieć za potrzebę Kongreflowi. 


gło. Ta liczba iuż prawem okryślona, 

aby naydoftateczniey była opatrzona; 

Kongres mniey potrzebnych fkaflo- 
v , 


|- 1. 


دا 
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wać nie zaniedba, zoftawionych opa- 
trzy,i Parafie im iak naygeftfze powy- ` 
dziela dla wygody wiernyeh. 


6to. Przy kazdym Klafztorze lub inne- 
go Nazwifka Zgromadzeniu, bedzie 
tyle N:N: Konwiktorow, ktorych po- | 
trzeby maia bydź opatrywane przez ` 
Xiezy maigcych wyzneczony fun- 
dufz na to: 


mo. Uczenie- Szkół iezli nie wyżfzych 
Nauk, to przynaymniey poczatkow 
każdemu Klafztorowi nakaze, Czyli 
Szkoły parafialne bez penfyi zaleci. 


gvo. Mieyfor, dawniey i domy pofiadane 
od Xięży, Kongres na Szpitale cho- 
rych Iuwalidow przeznaczy. 


gno. Klafztory Zakonnice i Ich Fundufze, 


będzie powinnością Kongreflu przezna- 
1 \ 
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ezyé na Edukacyg ubogich Panienek 
na ich pofagi, na zapomozenie fierot 
wdow izebrać wftydzących fie. 


. 10mo. W każdym Woiewodztwie tako- 
wy Fundufz mieć chcemy, opatrzo- 
ny doftatecznie na tyle N: Panienek 
ubogich Szlacheckich, tyle N: Miey- 
fkich, i tyle N: wiesniaczkow. 


ximo. Wizyftkie pozoftałe Summy, Do. 


bra, odda Kongres pod Adminiftracyą, . - 


Kommiffyi Edukaeyiney,z ktorą zniof- 
szy fię wyżey wyrażone poczyni 
Fundufze. 


samo. Nie potrzebne do użycia Srebro, 
Złoto i Kleynoty, Kongres do mafly 
zabierze, aby tym ftalszy wynalazł 
fie na wízyftko fundufz. 
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13110. Opatrzenie więc Duchowienftwa 

-~ Stanie fienaytrwalsze, wyznaczeniem 
kaidemu penfyi, ktöra Kongres be- 
dzie powinien przeznaczyć w miarę. 


14/0. Nowicyaty zamknięte maia bydź 
przez Kongres poty, poki nie doye 
dzie do naznaczoney liczby Ducho- 
wienftwo. 


ipto. Klafztory tych nawet Zakonów, 
ktoreby były utrzymane w Krajach 
nafzych, ieźliby nie mogły mieć Cu. 
ram animarum, znielie Kongres. 


zóto. Dobra więc pofiadane przez Du- 
chowienftwo, maią bydź oddane w 
Adminiftracyą Kommiflyi Edukacyi- 
ney, która pozoftala intrate od wy- 
datków iftotnie potrzebnych odda 
. Kommiflyi Skarbowey. 
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17mo. Pełnomocność Nuncyatury Stey 
w rozwodowych, finnych wizyftkie- 
go rodzaiu Duchowienftwa prawno- 
gciach, umocni Kengrés: wyiawfzy 
te tylko Appellacye do Rzymu, kto- 
re uzna za nieodbite. . .. Wezym 
wfzyftkim, gdyby iakowa zachodziła 
trudność , My Król wraz z Stanami 
Rzeczypofpolitey wdanie fię nafze 


do Stolicy Stey, Apoftolfkiey przy- 


rzekamy. 


ı8v0, W wfzyftkich Inftancyach Sądu 
Duchownego, przybranych za Sędziow 
ofób święckich N: tyle mieć chcemy. 


19no. Cokolwiek fig pozoftanie od upe- 
wnionego wiecznością na wizyftko 
fundufzu ; wfzyftko to na zbawien. 
ny ratunek Oyczyzny Kongreflowi o- 
brócić nakazuiemy, zapewniaiąc ula’ 
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twienia nafze u Stolicy Stey we RE, N 


ftkich zayść mogących trudnościach, © 


zomo. Takowy Kongres złożony z Ofob 


Duchownych w trzech częściach, i w 
4tey z ofób Swieckich od Seymu wy- 
znaczonych , Seflye fwoie odbywać, 
odednia do dnia limitować; i Nam Kro- 
łowi z Stanami feymuigcemi o wlzy- 
ftkim donofid pow ae będzie, a nay- 
bardziey w równości zafzłych wotów 
ozdaymiać, i do rozwiązania kweftyą 
przynofié nakazuiemy. 


aimo Ze zaś wnsypotrzebniey[zym Sta. 
nie znayduie fie Oyczyzna,ktorey potrze- 
by rstowane bydź maia wizyftkiemi fi- 
lami, przetoK ongres zrobi miłosną między 


Duchowienftwem /kladke naymniey fze- | 


Ścio-milionową. ~  JeZliby mniey isk 
tyle pozoftalo od: fundufzow poczynić 
fie maiących. z Kallaty &c. 


} 
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Nie można więc mowić Ze Cygan złe 
miał myśli, które ufprawiedliwiaiąc wy- 
idzie, w krotkim czafie zupełna odpo- 
wiedz na kropidło i gaadzarg ofobliwie, 
pod Tytutem Zmowa na Cygana, Nie 
miał złych myśli Cygan kiedy przed ie- 
go gandzarą już projękta były pilane. 
A Cyganaż Pilmo co ieft ? Projekt, Otoż 
fie prawdzi. . . .. 


‚Plerumg; ۰ . . Risum dum captant levem 
Gravi deftringunt fe se contumelid, 
Phaedr: Lib: r. 
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